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Kochany Tatusiu

Jest późny wieczór, a ja nie mogę zasnąć. Postanowiłam więc napisać do Ciebie. Wiesz, bardzo mi smutno bez Ciebie. Odkąd wyjechałeś do Anglii, do pracy, w domu jest pusto i jakoś nieswojo. Przecież dom powinien być miejscem, do którego chętnie powracamy i zmagamy się z różnymi problemami, jakie wyznaczył nam los. Powinien być nie tylko budynkiem, ale również miejscem rodzinnych spotkań, ciepłym i bezpiecznym. Naszym azylem i ostoją. Niestety, tak nie jest, ponieważ brakuje w nim Ciebie, Tato. Ty i Mama jesteście najważniejszymi osobami w moim życiu. Tak jak człowiek nie może żyć bez tlenu, tak ja nie potrafiłabym żyć bez Was. Rodzice są przecież fundamentem rodziny i powinni być zawsze razem.

Gdy jeszcze byłeś w domu, nie doceniałam Twojej obecności. Rozłąka z Tobą, Tatusiu, nauczyła mnie ciepła, miłości i pozwoliła zrozumieć wiele rzeczy. Teraz, gdy Ciebie nie ma, wiem, co to jest życie bez jednego z rodziców. Jest mi smutno, czuję się samotna i nie w pełni szczęśliwa. Tatusiu, nie wiedziałam, że można tak mocno kochać, że taka ogromna więź może być między członkami rodziny.

Zrozumiałam, że miłość to nie tylko dawanie prezentów. To szacunek i zaufanie. To każda chwila spędzona z tą osobą, którą się kocha. Sama jej obecność i bliskość pomaga w pokonywaniu codziennych problemów. Wiem również, iż rola Ojca nie polega tylko na sprawianiu przyjemności, ale także na zapewnieniu rodzinie bezpieczeństwa i samo to, że "jest", pomaga przetrwać.

Wiem, że gdy jeszcze byłeś z nami, to chciałam, abyś kupował mi prezenty. Było mi przykro, że moje koleżanki mają dużo fajnych rzeczy, których ja nie mam. Jednak zrozumiałam, że największym skarbem jest mieć oboje Rodziców, a teraz, kiedy Cię nie ma, doceniłam to w pełni. Bo przecież Mamy i Taty się nie wybiera. 
Wszyscy powinni cieszyć się z takich rodziców, jakich Pan Bóg nam dał. Jesteście po prostu moi! Będę Was kochać, obdarzać szacunkiem i zaufaniem, bez względu na wszystko. Wiem, że  czasami, kiedy jestem zła, powinnam spoglądać na Was od tzw. "lepszej strony" i cieszyć się każdą chwilą spędzoną z rodziną. Niejednokrotnie nawet zadaję sobie   pytanie : Jaka będę dla swoich dzieci? Chcę tak jak Ty oddać im całe swoje małe serduszko.

Teraz doceniam poświęcenie i trud, jaki, Tatusiu, razem z Mamą włożyłeś w moje wychowanie. Chcesz dla mnie jak najlepiej i robisz wszystko dla mojego dobra. Pragniesz, abym wyrosła na dobrego, porządnego i godnego zaufania człowieka. Oczekujesz za to jedynie miłości, szacunku i zaufania. To jest tak dużo, a jednak tak niewiele. Teraz to zrozumiałam i doceniam. Chcę, abyś już wrócił i mnie przytulił. Gdy poczuję bicie Twego serca, będę wiedziała, że nic złego mnie nie spotka. Ty obronisz mnie przed złem tego świata.

Kończę, Tatusiu, już ten list i gorąco Cię pozdrawiam. Pamiętaj - byłeś, jesteś i będziesz najdroższą osobą w moim życiu. Bardzo za Tobą tęsknię.
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